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W S P O M N IE N IA .  
Zgon Henryka broda* 
tego Xigcia W r o c ła w -  
skiego  1238.

 ̂ P rezyd en t M u n icypa ln ośc i M . S. IVars"a: 
dniu wczorajszym na skutek przepisów pra-  

!V\ °  Badzie  Municypalnej miasta W arszawy  
. • M inister Spraw W ew nę: zainstallował
‘ Radę przemówiwszy wprzódy do C złonków  
Sroinadzonych w p ięknym  i wymownym g ło s ie  

' ' łkazuiącym cele  i użyteczność Rady Muni. 
cłPalnej; poczem przystąpiono do wy boru Pre- 

Rady, na urząd ten powołany zosta ł J W .  
aieUn G arbiń ski Professor Uniwersytetu, D y -  

*jektor S z k o ły  polite: Odtąd więc przy U rzę-  
*le Municypal: pozostanie ty lko W ład za  Ad-  
,nistraeji wykonawczej, a do Bady Municy-  
 ̂ *nej należeć będą wszystkie  Attrybucje Usta

lą. Bządu tworzącą pomienioną radę wskazane,
„ fa to ustawa przez pisma p ubliczne og ło -

Sekrctarz  Jeneral-
 ........    Przez P

‘ ną b y ła .  PUęgrze ci. i 
 ̂ G. Jah ołkow ski.

dniu 18 z.  m. J W . Minister skarbu B ier-
>  ki 
•V
kl

zainstalował cz łąków  nowego sk ład a  
. ,nniissj i  Umorzenia D łu gu  Kraiowego , ty-

*aś tona Senatu : Senatorowie Kasz-t są : z gre
|̂  ' ni N a k w a sk i  i Kochanowski-, zastępcami:  
p **telan: M a i ach o w \k i i B ieliń sk i. Z izby  
^®l.skiej c z łą k o w ie :  p o se ł  Opoczyński Sw i-  

['‘s k i , p o s e ł  Hrubiesz: S w ir s k i; zastępcy  
Deputowany okręgu Opatows: Ł em p ick i' ty

i

h
g0 (] ° i c 'eck Pf'ęg liń sk i. —  W  dniu 22 b. ni. o 
ŁCQ?j 10 zrana na placu przed M ennicą, w o-
*ló\v 80wany °k  z Komitetu w łaścic ie li  1L- 

*astaw: i Komitetu Towarzystwa Kredy:
Ma,,118, d op ełn ion em  b ęd z ie  spalenie  listów za-  
llależ^ C*i w0dosowany cb z pozostałem i do n ich  

'-^cenii kuponami, oraz wszystkich wyku-s

pionych i z obiegu wyjętych kuponów a to Ws'cj. 
s łem  zastosowaniu się do przepisu art. 136 
prawa sejmowego. —  Znowu kilkadziesiąt D e 
zerterów p rzyb y ło  od wojska n iep rzyjac ie l
skiego do W arszaw y. —  Wczoraj 40 kilku wię
źniów będących  dotąd u F ranciszkanów  w y .  
wieziono z PP a r  s ta w y  do C h ęc in ; widziano  
m ięd zy  w yw iezionem i R adcę " H an kicw icza  ,  
Kontrolera M ennicy H ofm an a, rozmaitego ka
libru szpiegów  , kończyli s z ereg  S zle j  i M a * 
k r o t .—  D zien n ik  Powszechny donosi że w e
d łu g  listów z Z am ościa  d. 14 b. m. pisanych  
Bataljon Rossyjski d. 1 l  obstąpiony w U ch a
niach  zmuszony został do z łożenia  broni i ż* 
ieńców tych przyprowadzono do Z am ościa . —
Ciągle trwają uzbrojenia W arszaw y, baterje ,
barykady, m in y ,  zam ienione domy w miejsca  
obronne; n ieprzyiaciel zbyt drogo o p ła c i łb y
chęć zdobycia tej s to l icy  W y sz ło  z druku
dzie ło  P an ow an ie  K ró la  P olsk iego  S ta n is ła 
w a M ugusla, napisane p rze^ -Joach im a L e le 
w ela . Znajduie się w Księgarniach Warszaw* 
za z ł .

List wczoraj odebrany z P a r y la  donosi, że 
Hrabia Lud: P la te r  i A lbert G rzym ała  p rz y .  
byli do teystolicy. Mówią że przed  m ieszk a ,  
niein  iednego z nich ma być w ywieszony herb  
P o lsk i , czemu się sprzeciwia P o s e ł  Rossyjski,  
lecz  iego opozycja nie  będ z ie  przyiętą. —  
JPybicz iuż o g ło s i ł  raport o bitwie < ł .2 5 z .  m. 
Już to zyięizyna od tego ,  że  odn iós ł  bardzo  
świetne zw ycięztw o nawet na lewem skrzydle;  
że Kirassjćry okazali cuda w aleczności,  że n- 
tr a c i ł  w zabitych 1 ,000  a ranionych 3 ,00 0  ete.
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— Jedna z gazet  niemiecki ch d o n os i , że J e* 
neralissim us  Xże  U a d z iw i l  odd a ł  D yb iczow i  
Szpadę !

D ziekan  W y d z ia łu  Lek ars: W arszaw sk ie :  
JDniwers: Podaie  do wiadomości  i z dotychcza
sowe uczennice  Szko ły  akuszarji przy Wy*  
dzial e Lekars: tegoż Unjwers: Marjanna Sa* 
dowska,  Dorxiicella z Kaweckich Skowrońska,  
Joanna z Cybulski ch Robaczyńska,  Roznlja z 
Bogusk ich  Andrze iewska,  Marjanna Świątko
wska,  w skutku z łożonego  całokursowego e* 
xaminu  w d.  8 b; m. mianowane zostały wy* 
uczonemi  akuszerksmi i o trzymały stosowne  
paten ta .—  D r Doliński.

( A r t y :  n ad:)  Kiedy na ziemi  Polskiej n ie 
cne  zn ik ło  szpiegostwo,  i iuż teraz wolno mó
wić  i pisać prawdę  , mam za obowiązek p o 
dać do publicznej wiadomości ,  oczein się na
ocznie  przekonałem.  W  pewnera Woiewódz -  
lw ie  30 ki lkoletni  Urzędnik  za by ł ego  rządu 
Kommissarz Obwodowy ,  powszechnie od wszy
stkich kochany,  godny W ca łym tego wyrazu 
znaczeniu cz łowiek,  w ostatnich dniach Listo
pada r. z.  bardzo zachorował .  W tym czasie  
podwładny  z kole i  zastępował  iego miejsce.  
Służba ,  iak tego doświadczył em,  prowadzona  
b y ła  bardzo dobrze ,  l e cz  mimo tego czatuią- 
ce  bddawna na godność,  nikczemna w oczach 
poczciwych ludzi chciwość urzędu,  powodowa
ł a  os iadłym Obywate l em,  a co większa Rad-  
cą Woicwo:  i?, rozg ło s i ł ,  dobrego Urzędnika  
«łabosć  za nieuleczoną.  Podstępem za po śre 
dnictwem mędrka zwykle  z hebrajskiego  zwa

n e g o  M agie tem  zb i era ł  podpisy by i u/, iako 
niezdolnego  z tylu zasługami w krain,  od po
sady usunąć i sam ią m óg ł ,  bez  udowodnio*  
nej zdatności ,  za s ług  i aplikacji osiągnąć.  P od 
pisy zb iera ł  pó ulicach i domach obywatels
kich , iedni  pozbywaiąc się natręctwa,  inni  
niewiadomi  stanu rzeczy dali t a k o w e ,  jedna

część by ła  takięh,  dwie trzecie wcale otein 
machjawels iwie nie wie.  Z takim to wypi®'
szonym,  pod łym,  niegodnym obywatela uczci* 
wego narzędziem , wystawiając nagłość  służ
by w obecnych okolicznościach kraitt i poti'zC* 
bę i ej piastowania a nie ogółu dobra piild,cJf' 
r.rgo widokow,  postarał  się o zastępstwo w 
czas,  k i edy  aktualny,  doświadczony urzędu1* 
sam b y ł  c zynny  i nic nie  zalegało do ułn 
iwienia.  Bez przekonania s ię o potrzebied*  
no chytremu lisowi urząd na udręczenie  poc!f’ 
ciwego cz łowieka , dla przewodnictwa zasU* 
zonym stawiono brutala , by ł em  świadkicU1’ 
kiedy  nieobeznnny dopuszczał  s ię niegrzcc*" 
ności wzgl ędem obywatel i ,  i podwładnych zr,a' 
nych z dobrej strony w względach należuyc 
Zgorszy łem się niezmiernie ,  gorszą się iak 
Waz am wszyscy,  co znaią zblizka i stan rtec*J 
i takie intrygi  tego zastępcy.  W ie m  fc ni\  
ród Polski  powstał  niemogąc znieść zgw'3 ĉE 
nia praw zaprzysi ężonych,  niemogąc znie^ !V 
ciemiężenia ludzi  niewinnych.  O hańbo! &*. 
z e i e s t c z a s  ubiegania się i to i eszcze poką^,,E 
o urząd tym sposobem , iak ów Jcgoin05C‘ 
W  potrzebie k r a i u , jeżel i  chcę być uź . t^  
cznym,  lepiej nim być może z orężem,  be u1 a 
dy,  niż z piórem do którego niezdolny-  
takich chytrych ludzi ,  chciwych zysku,  a nl,E- 
dobra o g ó ł u ,  Rząd Narodowy n iech  zWi°c 
swą uwagę.  A'. Piotrowski*

( A r t .  n a d .)  Ż u m i e s z c z o n e g o  w  G a z e c i e  ^
l ińskiej  rapportu Petersburskiego  d o w i a d u j  

m y  s i ę :  że  Porucznik Pestow  z E l iz ab e tg J ' 0 
kich Ułanów awansowany został na Sz tabs *1 
m i s t r z a  i o z d o b i o n y  k r z y ż e m  S. WłodzirM  
rza  z kokardą ,  za to iż w  d. 16 z. m. p°d v  ^  
Chwalbogam i  b l i z k o  K a łu szy n a  p r z e d  ^  
bataljonami,  2ina s z w a d r o n a m i  i 2ina  A?a'*ei, 
mi naszemi,  we  20 Ułanów i 2 5  k o z a k ó w  r  

tcruiąc,  zabi ł  swoią r j k ą  2 Of ł iceióff  ł
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^ r o k u ,  
Uiał

nego Podofficera r ani ł .  W  in stu i omy Panu 
eiloiv szczęśliwie nabylycli stopnia i" krzyf.a, 
e niemozenty powinszować mu ani dobrego 

i,  . ani  pamięci ,  bo pod C h w a lb o g a m i  
sprawę z i e d n y m  tylko plutonem Strzel -  

pieszych i pó ł  szwadronu Ułanów,  bo a- 
0l ' eden z naszych niezginijł ,  2ch tylko Uła- 
j UłV zostało lekko rannymi  i 2 konie zginę-  

zaś Pan P eslo n ' zostawił nam 8 kozaków 
'cdnego Ułana ieńcami.  Bodajto umieć pi- 

8a<̂  rapporta ! D w a j O ffic e ro w ie  z  1 go P u łk u  
P°datci za  z a b i ty c h  przez- P a n a  PpstOW .

*  zapałem przy i ę ty wiersz W arszaw ian *  
ka czy li  Powstanie P o la k ó w , śpiewany 
j* Paryżu w czasie Koncertu na korzyść 
polaków, ułożony przez Kaźmierza ])e- 

p  Uwiń (p rz e k ła d  Brunona Kicińskiego.)
n°c krw aw a , niech dzień  co się zb liza , 

p  de nam  dniem  swobody i dniem  wiecznej ch w a ty> 
k rzc ie  ia k  śm id tym lo tem  w zbił się Or zet liialy^ 

ty  t J  w zrok obrócił na tęczę P a r y s a
Oj c« Lipcowe w wolność ludów  syzrie,

K

;<m  c

j^ 'i io  lo t iego; zaw o ła ł w iripale J 
‘nij słoiice swobody na m aia Ojczyznę 

p  A lbo w w iecznej zgaśnij chw ale.
u a bagnety , ten  o k rzyk  się M'znosi 

Ody bębny do w a lk i bilą
. A a id y  z zapałem  go głos

^ S n e t y ,  o jczyzna i wolność niech. iy ią .  «—
J’j, p  ?"■' k o za c y  z stepów, w net ogniem, i m iec iitn , 
ft\e “‘■‘hę zbuntow aną rozburzeni, ńozsieczem. 
StJ la B a łkanów , spieszm y w iej o tw arte pole, 

i?  w przelocie i wróciem w niew ole."
» wła d iłco! Znajdziesz w Polsce z naszych c ia ł B ał*

(ka n y .

'Wfc,
\  for,7 chcesz zdobyć n iew olników  niema± 

J synów męztwo i zapa ł iest zn a n y ,
0 * n ^ V rzy ia c ió ł um arłych  zatrzynutx

¥*oWim n  / i-;7 7 oa$riety l t * —
,,. ■* . s% o1’ w a lczyć  za m atkę  będziecie 

t*dy ", l 'ysinrz w dniach zw ycięstw a  ,
**dy \m *c w jm łym  w sław iliście świebie

CrnfiS jg d y  i  K rem lin  dośw iadczał ich Ttifttwa*

Alpy-, brzeg E b rn  i brzeg D eldw ary ( f ia ty
P rzez  cw ierc w ieku  przy jm ow a ł, z P olskich  c ia ł *- 
Lecz dziś luba O jczyznoj walczą w tw ej obroni«
A  kto  zgin ie za  ciebie, ten spocznie w tw em  łonie*

P o lacy  na bagnety i t. d , —
N a tch n ij synów Kościuszko! niech tw a  kosa ścina  
TVroga co nam  szyderczo łaskawość wspomina* 
DzUcą iego łaskaw ość dobrze św ia t pam ięta ,
K iedy rzeza ł śród P rag i siarce, niemowlęta*
K rw ią  n ieprzyjació ł krwawe, obm yjm y zniewagi^  
Z iem ia  nasza iej ła kn ie ; dozwolą niebiosa 

Ze k ied y ś  ta  krw aw a rosa 
R ozzie len i w a w rzyn y  m ęczennik6w Pragi*

P  olacy na bagnety i t .  d.-*- 
S ta w m y czoło p rzed  d zika  naiezdn ików  zgra ią t 
Niech pa tryo tyzin  P olek im  stan ie  się zgubny , 
Olbrzymowi, północy w skażm y p ier ścień ślubny$ 
K tó ry  m a łżo n k i nasze Ojczyźnie śk ła d a ia .
Oby się naszych wrogów pogrom em  za krw a w ił,
Oby śród bitew  ich zastępy g u b ił,
T akby  ten  św ięty pierścień na w iek i się w sła w ił 
K tó rym  się ca ły  naród z wolnością zaślub ił*

P o lacy  na bagnety i t. d. —
Do nas F rancuzi! IV  w a lkach  z E u ro p y  potęgą  
J  m y d la  waszej w a lczy li O jczyzny,
P o d  A  usterlitz  i Jeną± IV ag  rani i M arengo  
fV skażen i i pod P aryzeiti, odniesione, blizny^
W alezyc i  g inąć  rdzeni teśrhy hasło m ieli 
M y d la  was... d ziś d la  daw nych tow arzyszy bronią 
C zy lii wasz naród ty lko  łzę  uroni ,
0  B racia .! za was m y krew  naszą letL%*x 

P olacy  na bdghety i t. d. —
A  w y p rzyn a jm n ie j c oście k rw ią  ślachę tną  
M iejsca zbrojnego w ygnania  o kry li 
Cienie zwycięsców l S ła w ą  uw ieczn ien isw iettią  
Sw yni wzorem do ostatniej prow adźcie nas chw ila  
L a u r  lub m ęczeński wieniec niech P o la k  o trzym a1) 
Jako p rzed n ia  straż swAbody,
Jeśli m a upaść pod mieczem olbrzym a  
Choc inne z ia rztna  w yżu oli narody •

. P o la cy  na baghety i  t. d .
Jaz grzm i trąba , P o lacy daw ne wzniećcie incsUoó 
Z a  wznoszącym  się O rłem pospieśzcie na działa^
W olnośc leci za  w am i, tiagrodu spania ła  
J n a  końcu d zid  zw ycięstw o*
Zw ycięstw o d la  sz tandaru  ćo tatińeni za s łyn ą ł 
N a w et w  w ygnańcu', naw et w obcej ziem i 
P yszn ij się P olsko  i Obrońcy swoiemi
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K to  zy ie  bodzie w o ln y , in ź  n im  iest k to  z g in ą ł .  
P o  lady  na  b a g n e ty  te n  o k r z y k  się w znosi  

G dy bębny do w a l k i  b i ią  
K a ż d y  z z a p a łe m  go g ł o s i , ^

Tła  b agne ty ;  o jczyzn a  i wolność niech ^yin»

( Ar t .  n a d . )  Z wyk łem sprawdzać niektóre  przez 
pisma publ iczne ogłaszane doniesienia i często nie- 
znalaz łem tak w sk ut ku ,  lak b y ł y  w opisie wye- 
Kagerowane,  tej  moiej  uwagi  nie usz ed ł  i A r t y ku ł  
przyiaciela  p r awdy w Nrze 71 Kur :  Warsz:  zamie
szczonej;  wszedł szy do opisanego tym a r tyku łem lo
k a lu  iakże zdzi wi łem się ze więcej  znalazłem p r z y 
jemności ,  niżel i  przyiaciel  p r awdy opisuie,  znalaz łem 
bowiem:  urządzone  i umeblowane w naj lepszym g u 
ście pokoie,  us ł ug ę  zręczną i szybką,  wszystkie cza
sopisma,  ńapoie  w dobrych i czystych ga tunkach  po 
najumiarkowańszej  cenie;  a r .adewszystko bardzo do
b ra n ą  kompanję  gości z któremi  najprzyjemniej  wie
czór  p rz ep ęd zi ł em.  Czesc ci szanowny gospodarzu  
W ,  K r i m k i  ze  się do uprzyiemnienia  zabawy p u 
bl icznej  przyczyni łeś ,  przebacz  ieżeli  to podz ięko
wanie  obraza t w ą  skromność,  które  ani ci z osoby 
z na ny  ani  o bo w i ą z a n y , publ icznie  ogłasza.—  B e z -  
in te re so w a n y .

D o zo r  S z p i t a l i  P l'o jskowych.  Majstrowie Kowal 
scy War szawy złożyl i  na rzecz Szpi tal i  Wojskowych 
ofiarę w ilos'ci Z ł .  780. Dozór  mi łego dope łn i a  o- 
b o wi ązk u oświadczaiąc im wdzięczność w imieniu 
r annych  woiowników.  Jipiona zacnych obywatel i  
k t ó r zy  się do tej  ofiary p rzy łoży l i  są następuiące.  
Sta:  Cybulski  Z ł .  100, Jan Wadowski  100, Ferdyt  
Kr e t schme r  100,  E r n es t  Szyl ler  30,  G. W e r n e r  20, 
F r :  Sznajder  20,  Fer :  l ieichelt  2 0 ,  Wawi  W oj c i e 
chowski  30,  Fry:  L e j ne r t  4 0 ,  Kry:  Maj erdi ng 20, 
J an  Anszpach 20, Kata:  Majerding wdowa 10, Jak:  
W is c hk e  10, Got: Heintze 30,  Kar:  S t ruhme, er  40,  
Aloi :  Kuk owsk i  40,  Got :  W a g n e r  30,  Mich:  Brzo-  
zowski 20 ,  Jak:  Parjowsj i i  20,  Aug:  G u t t e r 2 0 ,  Audi  
Kadalewicz  20,  Józ: Karczeinski  20 , Jak:  Kouipst  
10,  And:  Tyl i  10. Prezes X .  T .  Ł u b i e ń s k i , 

D O N I E S I E N I A .
Na Kanonj i  pod N r  80, 2ie p ię t ro  iest  do paieeia 

•  A Wielkiej ,  nocy,  po I nformacją  udać  się p o d  Nr 
75 na l e  pię t ro drzwi  prosto schodów.

Skradziony został  w Kościele Sgo lana w k ap l i c y  
P U L J A R E S  czerwony safianowy, z n a j d ow a ła  się w

nim Notnluocja Józefa Emi l iana  Zalewskiego na Po  ̂
poruczn i ka  p u ł k u  2go Mazurów Jazdy,  Urlop,  1 
t ry k a  i Lis ty do tegoż i 300 Zł .  bi letami  kassow® 
mi;  z nich ieden stu z ło t owy  na w p ó ł  był  V]7‘e~ 
dar ty.  Kto wyśledzi  i z łoż y do Dr uk a rn i  Rur pr a ,  
o t rzyma prócz wdzięczności  nagrody Sto Zł®U

Osoba opat rzona  dobremi  świadectwami ,  /  . 
sobie przyiąć obowiązek I łZĄDGY DOMU.  
mość przy  ul icy Marszałkowskie j  p od  Nr 14®® 5 
l m  pięt rze.
(T3=Przy ul icy Bednarskiej  p od  Nr  2680,  iest

dzierżawienia ,  od Wie l kie jnocy r. b. SZYNK _ .  
W A  i W ODK1,  wraz z O G R O D E M  B A W I A L N Ą  
w k t ór ym zarazem i D R Z E W A  F R U K T O W  EznM 
duią się;  bl iższą wiadomość w domu oznaczony111 * 
powziąść można od Właścic iela  tegoż.  _ .

P rz e d  W .  Reientem Wi l sk i m,  Plenipotencja o a 
W .  Medi i i skiemu do In t er esów Gorzeńskich Zf 
1826,  za nieważną uznaię,  i takową od woł u i ę ,  7 t j 
oświadczeniem:  że t enże Medyńsk i ,  w żadnem 1 
interesie  Gorzeńskich dzia łać  nie iest  mocen.  .

Skł ad  O K O W I T Y  i S Z U M O W K I  znajduiący ■ * 
do tąd  w P a ła cu  T ep p e r a  N r  495 przeniesiony ^  
s t a ł  z ul icy Danielewiczowskiej  do sklepu 
Miodowej  w t ymż e  domu:  gdzie za zniżoną 
natoraz sprzedawać się będzie.  ^
n - ^ P . Ł A S Z C Z  sz ara czkowy,  watowany z czar 'D^ 

ko ł nie rzem d. 17 b.  m. przez  omył kę  7- ^
K om; Rząd:  Wo jn y  wzięty ,  raczy wiec ta ° s0^?egj.  
dać go w to same miejsce,  lub odesłać  do tn> 
kania do Kamienicy Dz;  Jezus  przy  ul icy Sto w ^  
skiej  na przeciwko Stolarza na dole; albowiem 
sciciel czuie niewygodę  w teraźniejszej  porze.

Do Handlu {Korzennego W i n  pod N r  2 przy u 
Sgo Jana podj  znakiem W j t l o r y e a  p r zy b ył  t r f n̂ pte|  
S iedz i  świeżych holenderskich w baryłkach^ 13 \
Szotów w dużych beczkach świeżych , litore 
na Kopy weeni e  miernej  sprzedaią.

W  domu na Lasockich zwanym p r zy  ul ic? 
giej  Nr 551,  znajduie  się K L A C Z  wierzchów^ 
inno kasz tanowa,  z ł y s i n ką ,  Polskiej  rassy,  0j .̂ 
k ł ad n i e j  u iezdżona  , !at 8 maiąca,  do t eg°
Kt oby sobie ży cz ył  kupi ć  raczy się udać i :<t,i* 
d o m u ,  w k t ór ym pod Nr 23 d o s t a t e c z n ą  
informnoją w każdym czasie; mUnotyici* 
gej  rannej .

Dziś ciepła s topni  0. n u U ^ n o fJ '
T E A I  RN ARG:  Dziś  50 raz  Chł op  dlOyot


